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N. Pan raczył uajfsskawiój,, najwyższym ti- 
stem swojóm gabinetowym z d. 14. b. m. Wy- 
danym do wielkiego piórwszego ochmietrza, 
księcia Colloredo Mannsfeld, mianować dotych- 
ezasowego podkomorzego, pełniącego słażbę 
przy Młodszym Królu węgierskim , fetdmar- 
azalka - lejteanta Rudolfa Br. de Salis, wiel- 

Rim ochmistrzem przy Jego Ces. Wysokości 


Arcyksięciu Franciszku Karolu. 


W skutek wyborów, zaszłychł na terażniej- 
szym sejmie siedmmiogrodzkim , w celu obsa- 
dzenia rzędu prezydenta stanów, jakoteż trzech 
mićjsc protonotaryjatu , raczył N. Paa majła- 
akawićj, najwyższóm postanowieniem swojóm 
z d. 18. lipca r. b., mianować tymczasowego 
prezydenta król. siedmiogrodzkićj tabuli sado- 
wćj, Alexego Noprsa de Felsó-Szilvas, rze- 
czywistym prezydentem stanów siedmiogrodz- 
Rich, tudzież trzech tymezasowie mianowanycć 
protonotaryjuszów, Franciszka florvath de Fel- 
Bo-Biik , Wolfanga Foeldvari de Tants, i Sa- 
muela Sald do Enlaka, rzeczywistymi proto- 
aotaryjoszami. ' - 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Podlug gazet nowo-yorakich z d. 16. paźdz. 
aoszły burzliwe sceny; w Filadelfii podczas wy- 
boru członków do kongresu. Zburzono trzy 
domy, a kilka innych spalono. Z jednego do- 
mu, w którym się zgromadzili whigowie czył 
przeciwnicy Jacksona , dawano ognia do tory- 
sów, Czyli do stronnictwa Jacksona, poczem 
atronnictwo całkiem ten dom zburzyło. 

Brazykija. 
„Podług listów a Rio Janeiro, w gazetach an- 
gielskich, ogłoszono d.28. sierpnia publicznie, 
przyjęte przez deputowanych reformy w. ad- 
ministracyij. Mieszkańcy stolicy nie dobrze je 
przyjeli; okaże się, jak je przyjma prowincyje- 
Wieczorem oświćcono miasto; atoli niebawem 


przeciągały kupy ludu. po ulicach, objawiając 


27. listopada 1684, É 
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awoję niechęć okrzykami. W teatrze zał wo- 
tano. przeciwnie: Niech Żyje związek | Precz 
z cudzoziemcami! Podczas przyjęcia reform 
zaszedł nadzwyczajny wypadek: izba deputo- 
wanych postanowiła mianowicie, aby senat nie 
miał udzialu w naradach. „Jak słychać, ma 
być na przyszłość Praya Grande. rę pro- 
wincyi Rio Janeiro i siedzibą zgromadzenia pro- 
wincyjnego; Mio Janeiro zaś pozostanie stolica 
państwa o, | 
Pertugalija. 

Przez statek pocztowy Confiance, pod “s 
wa porucznika Waugh, który zawinał a Anglii 
odebrano 2 Lizbony wiadomości, dochodzace do 
8. listapad8+ Na pokładzie tego okrętu przyb l 
admirał Napier. Wiadomości, które ten + ao 
przywiózł.są tój osnowy, iż pytanię względem le. 
galności lub pielegalności mianowania księcia 
Palmelli pa prezydenią rady ministrów było 
rozpoznawane na posiedzeniu kortezów d.. 32 
października , i zostało na Korzyść księcia 58 
głosami przeciwko 42 rozstrzygnione. - Wgła- 
czenie Dom Miguela i jego potomków od MGIT 
portugalskiego. na zawsze przeszło jadnomyśl- 
nie. Podczas, gdy okręt parowy odpływał, je- 
pzcze nie był budżet przez ministra finansów 

rzełożony. Pałkownikk Pizarro został przez 
sąd wojenny uwolniony. Na przyjecie ksiecia 
Leuchtenbergakiego czynią przygotowania 
Słychać, że. Napier opuszcza służbę portu ał. 
ską z pensyją 600 f. s. rocznie, ilościa 1 È 
wój żołdu portugalskiego admirała mei - Z 
dowódzcy marynarki portugalskiój, e 

Hiszpanija. ; 

Zavala i Vardespina poddali się Don Earlo* 
sowi z przyrzeczeniem,że, aby naprawić swoje 
biędy stawią się w piórwszym szeregu jako 
żolniórze do bitwy, która wypadnie przeciwko 
wojsku królowój. Sądzą, że będą adjutaotami 
przy boku pretendenta. Zdaje się» że jene- 
rał Mina wymyślił nowy rodzaj ścigania fakcy- 
jonistów. ¿i - 

Z Bajonny donoszą pod d. 6. listopada: Hupy 
zbrojne karlistów, w dosyć znacznój liczbie i 
g kilka działami, usiłowały d. 4. uderzyć na 
Elisoado; atoli załoga zrobiła wycieczkę, i ode 
parła ze stratą nieprzyjaciela. , Oprócz tego 
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zdarzenia pod Elisondo pie była żadnćj innój 
potyczki. i 

Podług wiadomości z Madrytu z-d.-4. Jisto= 
pada, zaszłą zmiana w ministeryjaum; na miój- 
acu p. Zarco del Vallë mianowany został je» 
neral Llauder ministrem wojny, a w miójscu 
p. Moscoso, p. Modrańo ministrem spraw we- 
wnętrznyche 

Przez nadzwyczajną sposobność odebrano 
ð. 20. b.m. w Paryżu wiadomości z Madrytu, 
dochodzące do 5. listopada. Galignani s Mes- 
$enger „zawióra następujący wyjmek z listu, pi- 
sanego z Madrytu d 1. b. m. Taki jest spo- 
sób myślenia mieszkańców, iż się obawiają 
powstania, Jeneralny kapitan Katalonii, Llau- 
der, jest, dzisiaj ministrem wojny Mianowany. 
Atoli mianowanie to nie ukoi wzburzenia, po- 
nieważ jest Gsobistym nieprzyjacielem Miny, 
i dla tego nie można się spodziówać, aby nie- 
hawem przytłumiona zoslała wojna domowa. 
I. Medrano, który zasiapić ma pa. Moscoso 
w wydziale spraw wewnętrznych, jest człowiek, 
pie majacy zdolności, i nie mogący podołać w 
teraźnićjszych okolicznościach. Ci nowi mi- 
nistrowie nie będą w stanie osiagnac odmiany 
w istotnie krytycznóm położeniu kraju, albo- 
«tom tak wielkie sa klepoty, iż przy tyłu złego 
ba próżno szultaja środka zbawiennego. Jiró- 
lowa przybyć ma d. 10. do Madiytu; atoli sa- 
dzą powszechnie, Że takim sposobem złatana 
mioisteryjum nie utrzyma sie nawet do tego 
czasu. ; ' 

Dz. National zawióra list z Madrytu z d. 4%. 
listopada donoszący: sRząd, zmuszony uczynić 
cokolwiek dla zaspokojenia publicznćj opinii, 
postawowił poświęcić pana Zarco del Valle, i 
wyjście jego z gabinetu nastapi niebawem po 
wyjścia p. Moscoso, Ministrowie, którzy po- 
zostali, porozumieli się z soba i mienowali 
do wydziału wojennego jenerała Valdez; atoli 
Królowa odrznaciła ten wybór za wpływem ca- 
marili, chociaż p. Martinez de la Rosa udał 
, się do Prado, aby osobiście teu projekt wspió- 
rać. Królowa obstawała za tóm, aby zachować 
portefeuille dla Llaudera. Posłano zatem gon- 
ców do Barcelony, ale nie do Valencyi. Mia- 
nowapieto wywrze zło wrażeniu także na stron* 
nictwie łiberalnóm, z które Llauder od da- 
wna się poróżnił, i to nie bez powodu; albo- 
wiem Llauder jest najgorszym podrzędnym 
despotą tego wieku. Co się stanie pod jego 
nieobecność z Kataloniją, którą z trudnością 
trzyma na wodzy!, a co z Hliszpanija , gdy ta 
potężna prowincyja powstanie w jednćj lub dru- 
giéj myśli ?< 

List, pisany z Bajonny z dz 6. listopada do- 


s 
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nosi: Właśnie teraz dowiadujemy się, że ja” 
nerał Mina stanawszy na czele zebranych pe 
większój części-wójsk w głównćj kwatórze, wy. 
ruszył w pochód. Przypisek: W tćój chwili, 
gdyi ten list kończę, dowiaduję się od gońca, 
że się biją pod murami Elisondo. Mówią, że 


"sam Mina jest na-płacu boju. 


Moniteur z d. 12. b. m., odebrany w Wić- 
dniu przez nadzwyczajna sposobność, zawióra 
następujące" wiadomości z Hiszpanii: »Depe- 
sza z Bajonny-z d.-10. donosi, że Mina za 
przybyciem swojóm do Pampelooy otrzymał 
godność wicekróla Pampeluny (powinno być 
Nawarry) i dowództwo w prowincyjach baskij- 
skich. Mieszkańcy bardzo go dobrze przyjęli. 
Stan zdrowia Miny jest jeszcze zawsze wątły ; 
przybywszy do Pampeluny, musia! się położyć 
w łóżku. i dwa dni wypocząć. w 

W. Madrycie pelączyło się 78 członków izby 
prokuradorów, którzy w adresie do królowej re- 
jeutki oświadczyli, że widzą się być zniewo- 
leni, odmówić; rządowi wszelkiego swojego 
współdziałania, jeżli rząd nie zmieni dotych- 
czasowego swojego systemaiu. lirok ten spra: 
wił w Madrycie mocne wzburzenie, 

Gazety paryzkie zawiórają wyciąg z listu, pi- 
sanego z Madrytu z d. 29. paźdsiernika: Sły- 
chać, że angielski poseł, p., Villiers, odebrał 
nowe ipstrukcyje przez nadeszłego wczoraj goń - 
ca, podług których powinien wspićrać posła 
francazkiego we wszystkich jego usiłowaniach 
i krokach. , Ostatni czynił codzieńnie gabine- 
towi hiszpańskiemu przedstawienia, i należy 
mu oddać sprawiedliwość, że używa wszystkie- 
go, aby przekonać druga izbę o słuszności prze: 
łożeń francuzkich poddanych, i że jest stóso* 
woa , aby się "do tego skłoniła. Sirapnictwo , 
które się tak uporczywie opiórało, uznać po- 
życzkę Guebharda, okazuje ciagle wielka nie- 
spokojność , i nie chce nic wiódzieć 6 nieza- 
przeczonćj i oczewistój równości tćj pożyczki 
z pożyezkami późnićj zaciagnionómi. Wszela* 
ko spodziówać się należy ,* że może uzyskana 
będzie rozumna większość, aby pomimo „tak 
systematycznój nieprzyjaźoćj opozycyij,* rzecz 
tę przywieść do skutku. iiteo wes 

Da. Mensagero de las Cortes” wychiodztcy 
w Madrycie, udziela z d. 2, następujące wia- 
domości względem zaszłego w Saragossie poru” 
szenia : » Wiadomość, że Carnicer znajduje 5i2 
na czele 2000 ludzi o pięć godziń drogi od Sa- 
ragossy, i Že druga kapa zbrojna, złożona z asób: 
która nie dawno miasto opuściły, tworzy SIę 
w okolicy, bardzo rozjatrzyły umysły. Pospól- 
stwo zebrało się w wielkióm wzburzeniu, ' 


chyturg został przy bóka hr. Espeleta (jeno” 


— 847 


ralnego kapitana Arragonii) raniony. Tu are- 
sztowano Żolniórza milicyj, acz bez dostatecz- 
nych dowodów, i zaprowadzono go do więzienia. 
Na wiadomość o tóm.zebrały się obadwa ba- 
talijony milicyi miójskićj dobrowoloie, i gdy 
ti" kapitan kazał się ichzapytać, czego 
adaja, domagali się uwolnienia swojego towa- 
rzysza; gdy to uzyskali, Żądali potóm, aby się 
usunęła pewna władza (zapewne jeneralny ka- 
pitan) ,* ponieważ nie posiada zaufania ludu. 
Przy odejściu gońca było miasto bardzo wzbu- 
rzone, i milicyje łącznie z załoga miały wy- 
ruszyć, dla skarcenia zuchwałości powstańców. 
„, Wielką, Brytanija i Irlandyja., 

Seneralne: pocztowe urzędy londyński i pa- 
ryzki zawarły,» jak mówią gazety londyńskie, 
ugodę , podług którćj frankowane będa nietylko 
„listy w obudwóch miastach do Londynu lub 
= Paryża, lecz nawet opłata od listu będzie na 
przyszłość znacznie zmnićjszona. Opłata od ga- 
zet i ksiażek równie bardzo zmpićjszona została, 


Francyjaa 35% 0 
t' Moniteur z dnia 11. listopada umieścił kilka 
król. postanowień, datowanych z dnia 10go0, 
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azawidzianych przez ministra sprawiedliwości, 


pana Persil, następującćj treści: s 
Podene prożby pp. de Rigny, Thiers, Du- 
chatel, Guizot i Humann zostały przez króla 
przyjete. E - - 
lisiążę” de Bassano (Maret) mianows_y jesc 
ministrem spraw wewnetrzaych i prezydentem 
rady, p. Bresson, poseł francuzki w Berlinie, 
ministrem spraw zewnętrznych, jenerał - lejt- 
Dant baron Bernard ministrem wojny;” baron 
Karol Dopin, czlonek izby deputowanych i rady 
udmiralicyi, ministrem marynarki; p. Test, 
członek izby deputowanych, ministrem handlu; 
p” Passy, członek izby deputowanych, mini- 
Strem skarbo; ap. Persil pozostaje ministram 
sprawiedliwości. ; BAŁ 
' Tymczasowe, zawiadowanie sprawami” ze- 
wnętrznćmi poruczone jest ministrowi wojny, 
bąronowi Bernard, a publicznego oświćcenia, 
ministrowi handlu, pana Teste.** 3 
' Minister wojny, jenerał-lejtnant baron Ber- 
nard, wyniesiony jest na godność para. `?" 
` Minister' marynarki, admirał Jacob , ma być, 
jak mówią *dzieńniki paryzkie , ! adjutantem 
króla, a pac Sauzet (obrońca byłego ministra 
pana Chautelauze) ministrem publicznego o- 
świócenia. P. Sauzet bawi w Logdunie, gdzie 
go przez telegraf zawiadomiono o tóm miano- 
waniu; odpowiódź jego, czyli to ministerstwo 
przyjmie, nie mogła jeszcze nadójść z powodu 
niedogodnćj atmosfery. 5 


Podlug Journal des Debats zdnia 42. b. m. 
złożył p. Villemain swój urząd wice-prezydenta 


królewskićj rady publicznego oświócenia. `H 


Izba parów iizba depotowanych, odroczone 
do dnia 29go grudnia, zostały zwołane na dzień 
1. grudnia... 

Pewien *dzieńnik paryzki odpowiada na py- 
tanie : »Dla czego ministeryjum upadło? s 
w aposobie następującym: Czyli dla tego, 
že mu niedostawało talentu? — nie; ka- 
Żdy przyzna, Że do utrzymania systematu 
króla nie było aci jednćj głowy, któraby 
się z głównómi członkami ostatniego gabineta 
mogla porównać. Upadłoż przez usiłowanie opo- 
zycyi? nie; od dlugiego czasu nie okazywała 
opozycyja Zadnój innćj zręczności, jak tylko, 
aby czekać imiłczóć. Upadłoż jako ofiara za- 
biegów stronnictwa 7żers parti? nie; stronni- 
ctwo Tiers parti odłożyło swoje stanowcze za- 
machy do przyszłego zgromadzenia, a zabiegi 
poczęły się w samóm łonie ministeryjam, które 
stawiło dla kraju nedzne widowisko swoich nik- 
czemnych plam i rozdwojenia. Upadłoż śród kło- 
potu, na pytania, które kraj stanowczo zadal; 
np. pytanie o amnestyi P nie; tok, jakiego 
się od 4. października trzymano, nie byl żadnym 
nowym wypadkiem wstrzymany, a co się doty- 
CŁÓ amnestyi, nie mogła ona zrzadzić rozwią- 
zania, Da które się od 14 dni patrzymy, po- 
niewaź wszyscy ministrowie zgadzali się na to, 
a żaden nie sądził za: stosowne, aby pójść za 
przykładem marszałka Gerard. Ministeryjum 
upadło przez egoizm izepsucie, które mu ży- 
cie dały. Napróżno starało się znowu podnieść ; 
piechaj jak chce stara się pokryć swoję nie- 
nawiść i zasłonić swoje szkody, wszelako nie 
pomoga mu juž jego nikczemne i poziome na- 
miętności, przy których tak skutecznie utrzy- 
mywało się od dwóch lub trzech lat. Brako- 
wało mu szczególnićj moralnej siły, a mężo- 
wie gry ' giełdowych, szpiegostwa, zabiegów 
i rozboju, nie moga mu w oczach kraju lepszego. 
zjedoać mniemania. Wsparcie tych mężów mo- 
globy było utrzymać owo ministeryjum w okre- 
sie naszych cywilnych rozruchów, ponieważ po 
za nimi utworzył się obszórnićjszy związek prze- 
rażających interesów; teraz zaradzono D8 DOWO 
tym interesom, lecz staranie to ma inną przy- 
czyńę. Anarchija, która się wkradła do rady 
rządowćj, brak kredytu mężów , którzy byli 
przy stórze rządu, odstąpienie od tronu, ciągłe 
upadanie publicznego ducha, niedowierzanie, 
watpliwość , coraz bardzićj szćrzący się watnęt, 
wszystko to stało się „przedmiotem surowej 
rozwagi. "o 
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Pan Zea Bermudez przybył do Paryża. 

Podług Courier de Lyon wyjechał jenerał 
Bourmont z całą rodziną swoją z Genewy i udał 
się pa Genuę do Rzymu. | 

Uwięziony od lipca bankier Don Carlosa, p. 
Amadóe Jauge, jakoteż i inne osoby, oskarzo- 
ne o wspióranie pretendenta (oskarzone były, 
Że Fraucyją chciały wystawić na niebezpie- 
czeństwo wypowiedzenia wojny), uznane zostały 
przez sad za niemogących być posiągnionómi 
do sądu, poczóm wyrzeczono uwolnienie pana 
Jauge. 

Państwo Papićzkie. 


Dzieńnik rzymski donosi o śmierci kardy- 
nała wikaryjusza D. Placido Zurba, który chcąc 
powrócić z Palermo do Rzymu, umarł po krót- 
kiój chorobie d. 29. października w pomie: 
nionóm mieście. 


FRossyja. 


Pułkownik de Kotzebue ze sztabu jeneral- 
nego posuniony został na jenerała- majora. , 
Jenerał=major książę Ernest Wórtemberski 
otrzymał na rok urlop za granicę i dołączony 
został do jazdy. 
pa RE O r, 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


Lwów, — Na targa tygodniowym w ponie- 
działek dnia 25. listopada było 256 wołów i 75 
krów. Płacono za sztuke po 50 do 74 zr. 
w. w.; z tych jedna mogła wydać mięsa 11 1/4 
do 14 1/2, łoju 11/4 do 1 3/4 kamieni. d 


Biała 'd. 20. listopada 1834. W naszój oko- 
licy zboże ozime dobrze zasiano „i po dószczach, 
lubo skapych, lecz na czas spadłych, niwy 
okryły się przyjemną zielonością. Zi tóm WSZYS(= 
kióm ceny pszenicy i Żyta, chociaż dobrze 
pamłotnych , znacznie posziy w górę, i dziś 
placa za korzec pszenicy po 7 zr., Zyta po 5 
zr. m. k. Z Krakowa przystawiono tu psze- 
nicę, która pierwój była do Gdańska puszczona, 
lecz dla nizkićj wody na Wiśle nie mogła być 
spławiona i na powrót została przywieziona; żyta 
jednak nie možna z Krakowa nic sprowadzać, 
ponieważ tam juź bardzo wielo kosztuje. Za 
korzec jęczmienia płaca po 41/2 do 5 zr.; 
owsa po 8 zr. m. k. Siano w,cenie trochę 
spadło, i a targu przeszłego tygodnia płacono 
za cotnar po 1.2r. 24 kr. m. k. Cena karto- 
fi stoi teraz na 4 zr. 30 do 36 kr. m. k., 
Jecz rzadko ich na targi przywoża. Zbiór 
kartofli w naszój ekolicy był w ogólności sła- 


by, a przecież, jeszcze, lepszy, jak się spo- 
dziówano. Atoli mało można będzie obrócić 
na gorzelnie, ponieważ w tym, w zboże ubo» 
gim, roku, koniecznie potrzeba je będzie wię- 
cój na pokarm, jak na napój zachować, ile 
Że ilość ich przez zgnicie znacznie się jeszcze 
zmniejszy, i dlatego do wiosny znacznie mogą 
podrożóć. Wódki tu i ówdzie miejscami wielki 
jest niedostatek, pomimo to jednak znaczne 
są jeszcze w Szlasku zapasy, któro na więk- 
sze, jak są teraz, ceny czekają. „Teraz płaca 
za garniec szumówki 20 grad. po 48 kr.; oko” 
wity po 1 zr. 12 Kr. m. k.; nie można jednak 
liczyć na wielką po tych cenach sprzedaż, lecz 
tylko na zaspokojenie potrzeby codziennćj, 
bóz któréj się obejść nie można. Rozchód 
wódki po szyńkach znacznie się zmniójsza s 
chociaż cena wyszynku nie jest stosunkowo 
cenie kupna równa, i arendarze tego roku w 
złórm moga się znajdować położeniu. 

Od kilku tygodni zaczęło w tój okolicy by- 
dło po niektórych stajniach nagle zapadać i 
po największój części odchodzić. I dziś jeszcze 
jesteśmy w tój mierze w trwodze. Przyczyna 
tego nie jest panujący lata przeszłego brak 
wody do picia, lecz po prostu zaraza z napa- 
wania bydła wodą, w którćj płukano mięso, 
i którą zwykle w tych samych, co w nich mięso 
płukano, naczyniach bydłu dano. Mięso to 
było z zapadłego w drodze wołu, którego je- 
den rzeźnik na wsi tanio kupił, i tym sposo- 
bem zaraza się wszczęła, która w tych tylko 
oborach wiejskich się szórzyła, gdzie takiego 
miesa używano. A-o 

Na ostatnich targach pełno było bydła, Za 
małe, wiejskie bydło dojne płacono po 5, 6 
do 10 zr., za woły po 14 do 16 zr. m. k. za 
sztukę. Koni sprzedano mnóstwo, za cenę sa- 
mój skóry, i po największćj części zaraz je 
pozabijano. Z i 

O lój dopytuja się po 22zr. za cetnar. O po- 
taż nikt się, pie pyta. Za, potaż bukowiński 
dają po 9 zr. Za przedziwo lniane czesane 
po 22 zr., konopne podług gatunku po 12 do 
do 14 zr.; za miód z woszczynami po 20 do 
21 zr., za miód z pasiek z woszczynami po 
22 zr., za miód czyszczony po 19 do 19 1/2 
zr, Zr. 3, za wosk zółty po 70 do 72 zr.; za Ko” 
perpo13 do 14 zr. ; zakmin po 8 do 8 1/2 pù 
za,pasienie koniczyny „czerwone po 15 zr. i nikt, 
się o nie nie pyta. . Cena wełny spadła o 50 
do 80 zr. procentu. Za ordynaryjoą siwą ros- 
syjska płacą po 18 do 19 zr. za cetnar, wszyst” 
ko w monecie konw. ] 

Sukiennice tutéjsze. więcój trochę poczęły, 
robić, — L 


— 849 


Zapłata od transportu wciąż jeszcze jest bardzo. 


nizka w stosunku do ceny paszy. Z Biaićj do 
Freyberg płaca po 30 do 86 kr., do Ołomuńca 
po 36 do 42 kr:, do Berna po 4 zr., do Wig- 
dnia po 4 zr. 30 do 86 kr., do Pragi” po 1 zr. 
86 kr., "do Opawy po 30 do 36 kr., do Bo- 
choi po 30 kr., do Krakowa po 36 do 42 kr.,. 
do Tarnowa po 48 kr., do Nowego Sacza po 
48 kr., do Jasła po 4 zr., do Rzeszowa po 4 
zr. do 1 zr. 12 kr., do Jarosławia po 2 zr. 12 
do 18 kr., do Przemyśla po 1 zr. 24 kr., do 
Lwowa po 1 zr. 30 do 36 kr., do Brodów po 
2 do 2 zr. 12 kr.,”* do Stanisławowa po 2 zr. 
12 do 24 kr., do "Tyśtnienicy po 2 zr. 24 kr., 
do Czerniowiec po 2 zr. 24 do 48 kr. mon. 
konw. za cetnar. 

Z ostatniego bawienia mego w Węgrzech 
donoszę : Winobranie wydało w ogólności plon 
nader obfity i najlepsza jest nadzieja, że się 
wino bardzo dobrze uda, osobliwie z okolic 
Hegyallja w górnych Węgrzech. Podczas wi- 
nobrania płacono za beczkę ordynaryjnego po 
8 do 10 zr. m. k.; za kosz jagód suchych po 
8 zr. i powszechnie mniemano, Że kosz takich 
jagód stanie za dwa kosze z lat innych. Nie- 
dostatek beczek próźnych był na początku mie- 
siąca listopada, kiedy i połowy wina jeszcze nie 
zebrano , tak wielki, że za jednę 35 garncowa 
beczkę próžna płacono po 8 1/2 zr. m. k. Pa- 
nowie , którzy niedostatkiem pieniędzy nie byli 
nagleni, trzymali się -w cenie za swoje wino 
ordynaryjne po 20 do22zr. m. k. i tak dobra 
mają względem win swych nadzieję, że przed 
wiosną nie chcą Żadnćj stałćj ustanowić ceny. 
Wina z Węgier dólnych i z płaszczyzn , które 
już w sierpniu i wrześniu zostały zebrane, są 
już teraz klarowne i do picia; przytóm słodkie 
i zapowiadają moc. Wiadro 15 garncowe ta- 
kiego wina sprzedawano podczas winobrania 
Po 1 do 2 zr. m. K., bez naczynia. Z młóta 
winnego , którego jest wielka ilość, robią wódkę, 


za którą 20 grad. teraz placa po 7 zr. m. k- 


za wiadro, trzymające 15 garncy galicyjskich. 

Ceny zboża poszły w góre'i potrzeba się spo- 
dziówać , -że dö wiosny o; 100 procentu wyżój 
się podniesą, jak były teraz na początku je- 
sieñi, do czego, gdy w ogólności nić masz nie* 
dostatku zboża, jedynie posucha będzie przy” 
czyną, dla którój zasiewy ozime nie zesżly , 
i te same niwy drugi raz musiały być zasiane. 
Zbiór kartofli był tam wszędzie zły. Z tém 
wszystkióm nie można się spodziówać, sby 


z tamtąd w tym roku znacznie żadano wódki: 


ponieważ wino znacznie ją zastąpi. 
Na jarmarku w Peszcie było naadzwyczajce 
mnóstwo bydła na rzeź ,. lecz. kupców. nie bylo, 


aš 


Pesztem. 


i dla tego wielu właścicieli musiało stada swoje: 
na swój raćlimnek do Wićdbia posiać, gózie 
jedpak nie wiele obiecywano im korzyści. Lecz 
większa część z jarmarku do domu powróciła, 
ponieważ wysoka cena siana; po2 do2 1/2 zr. 
m. k. za cetnar, nie dozwalała dlugo stać pod 
Cena bydła w ogólności była od 30 
do 40 zr. na 400 niższa od ceny przeszłorocznój. 
Wełny było dosyć wiele na targu, lecz jój nie 
bardzo wiele kupowano i w cenie spadła. Za 
wełnę najbardzićj poszukiwaną płacono po 60 
do 400 zr. m. k. za cetnar. 


(Handlungs - Zeitung von und für Ungarn.) 
Peszt d. 14. listopada 1834. Jarmark tutćj- 
szy na Ś. Leopolda odbył się tego roku nie- 
pomyślnie. Nie wiele sprzedano wyrobów rę- 
kodzielniczych, a do tego bardzo mało za go- 
towe pieniadze. Na sukno i wełnę, dla któż 
rych jarmark w listopadzie jest najważnićjszy, 
trafiało się i w tym roku najwięcćj kupców, 
Ale W porównańiu z laty upłynionómi zawsze 
jeszcze zamało. Nie wiele kupowano wyrobów 
jedwaboych i płóciennych, jeszcze mnićj ba» 
wełnianych i zbytkowych. Za płodami krajo- 
wómi także nie bardzo się ubiegano. Wełna 
cienka jednój strzyży prawie Żadnego, nawet 
po nizkich cenach, nie miała potopu; lecz 
na letnia więcćj o Lok płacili dobrze 
i wiele zakupili. Tn płody po największej 
części nie miały pokupu. Ołój znowu bardzo 
podskoczył. Przy końcu jarmarku rozbiegli: 
się także za tytuniem, miodem è woskiem. 
Na wino kupców nie było. Bydła i koni sprze- 
dano wiele po nizkich cenach. W handlu dro- 
bnym szło niepomyślnie. Następujące ceny 
w moo. konw. podali uprzywilejowani kupcy 
peszteńcy : ią Eo 
od zr.kr.dozr.kr.. 


Wódki: żytnćj . wiadro 8 ——= — 
—  |lagrowćj i słodowój. . 6 24— 7 492 
— ' śliwowicy banackićj . 6 —— 8 — 

Sri —. syrmijskićj a 9 ——10 30 
— ” okowity 32 grad. - 13 ——13 95 

Wina: budzeńskiego (Offner ) 

©" czerwonego starego 5 —— 9 — 
ZĘ — tegorocznego 3 30— 5 — 
— — białego starego 4 ——— — 
do — 8 — tegorocz. 2 12— 2 24 
—  peszteńskiego steinbru- 
ż. © chera starego 4 —— 8 — 
— —' -. tegoroczoego A= E 
— górskiego białego i czer- 
ny „da (EE rec”; 3 —— 5 — 
— z ialego ' 
płaszczyzn 5 12— 1 36. 
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ed 2r.kr. do z zekr. 


Zboża : pezenicy banackićj maca 
preszbureka 
węgierskićj. 
orkiszu . « » sà 
Żyta + « + +: o 
jęczmienia . . 
OWSA - » e s 4 1 
msada ma Id © 
kukurudzy . . . : 
Przedziwa konopnego: apatyń- 
skiego czesznego cetn. 
nieczesanego 
Miodu: banackiego białego cetn. 
żółtego . . 
śniadegoe - » 
z woszczynami 
rozenauskiego . « « - 
Wosku żółtego: rozenauskiego. 
banackiego. . 
rzepakowego z nasienia 
dzikiego. 

z nasienia 
uprawianego 
ralipowanego 
lnianego. « - « » o 
biało-kalcynowanego « 
korytowego . «+ « » 
Wiłosienia: odgotowywanego. . 
— nieodgotowywanego. 
Nasienia koniczyny: koniczyny 
szwajcarskićj (lucerny) 

Wełny: jednćj strzyży cienkićj 
średnićj 7 
— pospolitej 
dwojój strzyży zimowój 
cienkiej 
średnićj 
pospolitej 
letniéj 
cienkiéj 
średniéj 
pospolitéj 
cygary banackićj pranéj 
zwanój zakiel pranćj . 
— pławionćj 
Łoju : nieprzetapianego . . . 


SESS SA 


E S — 


z — 
oma a 


— — 


Oleju: 


== aż 


— — 


Potażu ; 


—— m 
— è = 
z I a 
— — — 
aa 

mł 

SE = 


2 40— 
2 30— 


14 45—16 
20 ——22 
66 ——70 
64 ——66 


. 26 ——27 


28 ——30 
30 ——32 
27 ——— 30. 

9 50—10 

n M: 
34 ——36 
24 ——26 
20 ——23 
93 — 110 
70 ——89 
52 ——68 


sę 
62 ——72 
52 ——60 
42 ——468 


64 ——70 
54. ——6% 
42 ——49 
40 ;——48 
27 ——31 
25 ——30 
14 ——48 


—  przetapianego w krążkach 20 30—21 


= 


owczych 94577 e +: » s 


Skór woławych para - «+ . . 
— krowich  — e . .;,. 
— końskich — . . . . 
Tytuniu: debrÓóerskiego 16j sorty 
26j — 


w wantuchach 19 36—21 
Skórek cielęcych para . s^a, 


4 48— 3 
4 30— 2, 
46 ——22 
40 ——12 
4 —— 6 
26 ——32 
25 ——22 


48 
40 
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ARE SAMA 
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od zr.kr.do zr.kr. 
Tytuniu: debróerskiego 36j sorty 8 ——12 — 


w:. debreczyńskiego «ta — . 12 ——138. — 

© 2é&j — 9 ——10 — 

szegiodyińskiego 46j — 12 —>—14 — 

je 5e Bój — =s her 

Karuku: p e « « 2 o s: 19 ——20 — 
Pierza:: nieskubanego . + 20 —— 64 — 
s, —  skubanego + + . .: 30 ——70 — 
— puchu, . . . . . 400 —-130 — 


Ponieważ tegoroczne ceny niektórych towa- 
rów niezmiernie się różnią od cen z jarmarku 
przeszłorocznego o tym samym czasie, umie- 
szczamy poniźćj dla pea ceny z lat 
obudwu — i tak: 

wroku 1833 b ADE siat w r.1834: 
za wiadro starego wina bu- od zr,do zr. ód ze.dozr» 


dzeńskiego czerwonego 8 — 12 . 5 — 9 
ditto białego . « . - 8 — 10 +l 4 
ditto peszteńskiego stein- 

bruchera . » « . . 10 -— 42 , 4—8 


ditto z płaszczyzn i czerwon. 21|2 4,112-136 
za cet, wełny jednej strzyży 


cienkićj I 6: « 135— 160 . 93- 110 
ditto średniej . s= . . 140— 280 . 70—89 
ditto pospołitćj.--. . . 85— 4110 . 52—68 
ditto dwojój strzyży zimo- sy 4 

wój cienkićj „.. „a 90—105 . 62—72 
ditto Średniój . . . . 75 — 86 , 52—60 
ditto pospolitćj . . . 60 — 72 . 42—48 
ditto letnićj cienkiój „. 85 — 96 , 64—70 
ditto średnićj . « « « 72 — 84. 54—62 
ditto pospolitej . . . 59 — 65 , 42—49 
ditto cygary banack. pranćj 51 — 60 „ 40—-48 
ditto zwanój zajcie] ;. «1a 32 — 385 , 27—81 
ditto pławionój . . *. 28 — 38 . 25—30 
za cetnar miodu banackie- 6 
- go białego - . . ;. 15 ,— 18 . 18—19 
ditto żółtego .1. +... 44 — 16. 17—18 
ditto rozenauskiego . . 16 — 48:. 20—22 
za cetnar wosku żółtego ro- * „ ,. m” 

. zenauskiego j. .,. 57 — 60 . 66—70 
ditto banackiego . . . 538 — 58.. K 68 


za cetnar oleju izepakowe- * 
go z nasienia dzikiego 141j4- 1aaje. 26 - 27 
ditto, uprawianego . . 154/4-16 . 28 —30 


ditto ralioowanego . . 174]2-48 . 30—32 

ditto lnianego . «,. . 18 — 22 . 27—30 
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